
 

Szanowni słuchacze klas:  

4 Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych i 2 Branżowej Szkoły II Stopnia, 

bardzo chciała bym, aby to moje przemówienie nasycone symboliką, które ma za zadanie przede wszystkim 
podnieść Was na duchu, zostało w Waszej pamięci jako ostatnia, ważna lekcja. 

Tytuł : „Wyprostowani, z iskrą w sercu” 

Drodzy Absolwenci!  

Stoicie dziś na progu, który oddziela lata bezpiecznej przystani od otwartego oceanu pełnej 

odpowiedzialności. To jedna z tych niepowtarzalnych chwil, o których Wisława Szymborska pisała z tak 

przejmującą prostotą: 

„Żaden dzień się nie powtórzy, nie ma dwóch podobnych nocy, dwóch tych samych pocałunków, dwóch 

jednakich spojrzeń w oczy”. 

Zamykacie dziś rozdział, który tworzyliśmy wspólnie w tych murach. To tutaj Wasze marzenia nabierały 

kształtów, a młodzieńcza ciekawość zmieniała się w dojrzałą wiedzę.  

Przed Wami wielka niewiadoma, ale pamiętajcie, że – jak uczył Czesław Miłosz –  

… w rzece życia każda kropla ma swoją własną drogę do morza.  

Wy również macie swoją własną, niepowtarzalną ścieżkę. Nie kopiujcie cudzych życiorysów. Bądźcie 

odważni w swojej inności i zawsze miejcie w sobie tę iskrę, która czyni Was wyjątkowymi. 

Świat, w który wchodzicie, będzie od Was wymagał nie tylko wiedzy, ale przede wszystkim charakteru. 

Często będzie próbował przekonać Was, że warto płynąć z prądem i iść na kompromis z własnym 

sumieniem. W takich momentach niech wybrzmi w Waszej pamięci najpotężniejszy testament polskiej 

literatury, słowa Zbigniewa Herberta: 

„Bądź wierny Idź”. 

To krótkie wezwanie to nakaz, by w świecie pełnym hałasu zachować własny głos i godność, która pozwala 

iść „wyprostowanym wśród tych, co na kolanach”.  

To jest Wasz czas, na bycie wyprostowanymi. Nie bójcie się błędu. Porażka jest częścią drogi do wielkości. 
Jak pisał Samuel Beckett: 

„Próbowałeś. Przegrałeś. Trudno. Spróbuj jeszcze raz. Przegraj jeszcze raz. Przegraj lepiej”. 

Pamiętajcie, że : sukces bez wierności sobie -  jest tylko pustą dekoracją. 

Jednocześnie nie bójcie się sięgać po niemożliwe. Nie dajcie sobie wmówić, że Wasze plany są zbyt 

ambitne.  

Już nasz wieszcz, Adam Mickiewicz, zagrzewał młodych do czynów wielkich, wołając:  

„Mierz siłę na zamiary, nie zamiar podług sił!”, a w swojej Odzie do młodości wołał : 



 

„Młodości! ty nad poziomy Wylatuj, a okiem słońca Ludzkości całe ogromy Przenikaj z końca do końca”. 

Świat potrzebuje Waszej pasji i świeżości. Nie szukajcie dróg łatwych, ale tych, które są Wasze. 

Życzę Wam, abyście zawsze mieli odwagę latać wysoko i byście nigdy nie stracili tej dziecięcej ciekawości 
świata, o której przypominał Mały Książę:                                                     

„Dobrze widzi się tylko sercem. Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu”. 

Idźcie w świat z otwartymi głowami i dumnie uniesionym czołem. 

Jesteście nową energią tego świata.  

Jesteście pokoleniem, które – jak pisał Krzysztof Kamil Baczyński – potrafi  

„wybrać drogę, by przejść ją jak burza”. 

Drodzy Moi! 

Życzę Wam, abyście w dorosłym życiu, pełnym terminów i ważnych decyzji, nigdy nie zatracili zdolności do 

zachwytu. Byście potrafili, wzorem Olgi Tokarczuk, dostrzegać „czułość” w relacji z drugim człowiekiem. A 

gdy przyjdzie moment zmęczenia, niech wrócą do Was słowa Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego: 

„Ile razem dróg przebytych? Ile ścieżek przedeptanych? (...) Nie jesteś sam.                                                                 

Nie bój się dnia. Nie bój się prawdy”. 

Wychodzicie stąd z fundamentem, który wspólnie budowaliśmy przez lata. Teraz czas, byście wznosili na 

nim budowle swojego życia. Lećcie wysoko, bądźcie dobrzy dla siebie i dla świata. Ta szkoła zawsze 

pozostanie Waszą przystanią, ale dziś... dziś z radością i wzruszeniem patrzymy, jak rozwijacie żagle. 

I jeszcze przytoczę fragment prozy Olgi Tokarczuk: 

„Świat jest taki, jakim go widzimy. Każdy z nas nosi w sobie mapę, według której się porusza. Życzę wam, 
aby wasze mapy prowadziły was do miejsc pełnych światła”. 

To wyjątkowa i wzruszająca chwila. Jako wicedyrektor, stoję przed młodymi ludźmi, którzy kończą pewien 
etap życia, i mam świadomość, że moje słowa mogą stać się dla was drogowskazem. 

W imieniu własnym, całej dyrekcji, nauczycieli, pracowników                                                                     

Bielskiego Centrum Edukacji                                                                                                                   

życzymy WAM 

Powodzenia na maturze i w całej pięknej wędrówce, która jest przed Wami! 

Z poważaniem 
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